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CAŁA ŁÓDŹ WYLEGŁA NA ULICĘ 


aby zamaniłestować wolę jedności, pracy i obrony pokoju 


Ponail 200-tysięczna rzesza 
wzieła udział we wczorajszych 


Od wczesnego ranka dnia wczo” joklasków tysięcy zebranych na pla 
rajszego panował na odświętnie | cn manifestantów. 
udekorowany ch ulicach naszego mia | Z ramienia. Pol 
sta niezwykle ożywiony ruch i bez| listycznej — głos 
troski. radosny nastrój, Kobiety i|I-szy sekreerz WR PPS. tow. Win- 
mężczyźni, najstarsi 1 najmłodsi | centy Stawiński, 
przedownicy pracy i ucząca się zaj Dokonawszy przegladu hist orycz- 
wodu młodzież, członkowie Związ-|nych dziejów. Święta Pierwszomajo- 
ków Zawodowych i partii politycz- wego od raomentu jego ustanowie” 
nych, organizacji młodzieżowych ijnia poprzez łata walki z caratem, 
społecznych — cała Łódź pracująca |sanacją i okupantem hitlerowskim, 
wyległa na ulice miasta, podążając |a następnie poprzez -lata powojennej 
ku trzem głównym punktom zbió: |odbudowy, tow. Sławiiiski stwier- 
rek, |dził: j | 

Cała Łódź mieniła się czerwienią 
rewolucyjnych sztandarów i. trans" 
J lą i amarantem naro- 
dowych flag, zietenią strojnych gir- 
land pieciotych z żywych roślin, a 
we wszelkich Kkonipozycjach deko- 
racyjnych na całej trasie pochodu | 
widać było pelmię wysiłku i wiele 
artyzmu ich twórców. 


gle 


skiej Partii Socja- 


zabrał następnie 


| Na Placu Zwycięstwa wszystkimi 
NA PLACACH ZBIOREK | wylotami już od godz. 8:30 napływa 
Ściśle według wyznaczonego pro-|J4 Poszczególne dzielnice. Mocnym 

krokiem maszeruje młodzież uczelni 


gramu, punktualnie planowo  poczę m i ADENY: 

ły się formować poszczególne czło | Wyższych i średnich, organizacje 
ny pochodu. Głównymi punktami młodzieżowe, delegacje chłopskie. | 
zbiórek były: * Plac wycięstwa | Ostomny Plae Zwyciestwa zapeł” 
Plac Leonarda. oraz skrzyżowanie | ig się” eror SCRE A aay Par 

Alsi Kościuszki i ul. awiaków 


Bandurskiego. | 

aniu kolumn otbrzymie | wszystkie przy legte: ruiny, na awalo! 

tników manifestacji wy|nych gzymsach, na latarniach na- 

krótkich przemówień przed | wet: widnieją ludzie. 

obu partii robotniczych ij 

organizacji młodzieżowych, Trybunę honorową- ustawioną u 
Uroczystości na Placu Zwycięstwa | WYI0tU Ogrodu Saskiego zapełniają 

zagaił z ramienia Komitetu Obchodu przywódcy partii robotniczy ych: sekr. 

1-Maja przewodniczący OKZZ tow. |8% -CKW PPS — premier Cyran- 

Widawski, udzielając następnie gło- kiewicz, sekr, gen. KC PPR Włady- 


szczelnie wy, pełniży 


Po. sformow 


su tow. min. Skrzeszewskietnu. [slaw Gomułka — Wiesław i wice- 
premier Antoni Korzycki w otocze- 

FRONT POKOJU niu członków Rządu, przedstawicie- 

le partii politycznych, organizacji 


Tow min. przekazał łódzkiej kla- 
sie robotniczej serdeczne pozdro- 
wienia Komitetu Centralnego PPR. 
Nawiazując do tegorocznego obcho- 
du Święta Pierwszomajowego 
mówoa stwierdził, że przypada W 
okresie przygotowywania jedności | 
całej kiasy robotniczej, w okresie | 
montowania jednej i jedynej, silnej 
1 potężnej zjednoczonej partii klasy 
robotniczej. partii, która będzie par 
tią eałego Narodu. 


miodzieżowych i inni, 


JEROZOLIMA (PAP)  Dowódz- 
two Haganah donosi, że arabskie od- 
działy regularne z Libanu i Syrii w 
sobotę o Świcie wkroczyły do Pale 
styny, otaczając 3 osiedla żydowskie 
w Górnej Galilei, 

Brytyjska kwatera główna sygna- 
lizuje poważne starcie między woj- 
skami brytyjskimi a Żydami. Wój- 
ska brytyjskie, dysponujące samo" 
chodem pancerny m, możdzierzami i 
działami przeciwczołgowymi, zaata- 
kowały oddział Irgun Zwai Leumi, 
który wznowił operacje w kierunku 


Stwierdziwszy, że obecna syiw 
acja międzynarodowa zupelnie nie- 
dwuznacznie wskazuje na zbrodni- 
cze zamysły obozu imperializmu i 
kapitału — mówca podkreślił, że 
przeciwko widmu nowej wojny, 
przeciwko siłom klasowych wrogów 
socjalizmu, przeciwko Niemcom i 
ich protektorom, przeciwko kapita- 
lizmowi i powiazancemu z nim obo” 


zowi prawicy zachodnio-socjalistycz- | Jaffy. 70 Żydów poległo, Po stro- 
nej, która zdradziła ideały robotni- me brytyjskiej zabity został jeden 
cze — powstać musi wielki front,podoficer, a 5 żołnierzy odniosło 


rany. 

Anglicy usprawiedliwiają ten atak 
okolicznością, że Żydzi „naruszyli 
rozkaz zaprzestania ognia” na ziemi 


pokoju, front solidarności klasy ro” 
botniczej w Polsce — i na całym 
świecie. 

— Nie chcemy żelaznej obroży Za 
garść dolarów. Suwerenność jest 
nam droższa od złotego cielca. Wia- 
snym wysiłkiem zbudujemy Polskę 
sprawiedliwą i oświeconą — Polskę 
Socjalistyczną zakończył min. 
Skrzeszewski wśród  niemilknących 


Zarządzenie sta 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Aten, że w sobotę dokona 


— 


a 
c 


- — no zamachu na greckiego ministra | 
sprawiedliwości —: Ladasa w mo 
mencie, kiedy jechał samochodem 


Machinacje polityczne USĄ 


NOWY JORK (PAP). Złożony w 
izbie reprezentantów kongresu USA j 
projekt ustawy, zmierzający w prak 
tyce do wyjęcia spod: prawa amery- 
kańskiej partii komunistycznej spot- 
kał się zdecydowaną reakcją ze 


do swego biura. | 
Na samochód rzucofio granaty rę 
czne, które spowodowały cieżki 
ranienie Ladasa oraz obrażenia tor 
warzyszącej mu. eskorty, 
Ladasa. przewieziono do szpitala. 
PARYŻ (PAP). Radio Wolnej Gre 
donoszac o zamachy 


za 


strony przywódców tej partii — cit MIA i , na ateńskie 
Fostera: i Denmisi, którzy zapowię-|g9 Tunistra sprawiedliwości Chri- 
dzieli energiczną walkę przeciwka stosa Ladąsa, stwierdza, że był to 


akt patriotyczny w stosunku do je- 
driego z najnikczemniejszych sługu- 
sów imperializmu amerykańskiego, 


temu projektowi, wyrażając przeko 
nanie, że naród amerykański odrzu 


„ci ten prowokacyjny wniosek, mają 
cy nacelu dopuszczenie do zapano” który postawił przed  plutonami 
wania faszyzmu w Stanach Zjedno-|egzekucyjnymi setki bojowników 


czońych. ruchu oporti 


| parotysięczne 


| się na baczności, 


robotnicza 
manifestacjach 


Dzień 1 Maja 1948 r. obchodzimy 
szczególnie radośnie. Dzięki wspól- 
nej decyzji PPS i PPR klasa robot- 
nicza i świat pracy wchodzi w nor 
wy historyczny etap. 

Jak Polska długa i szeroka prze- 
biega zawołanie: Niech żyje jedność 
klasy robotniczej! Niech żyje jedna, 
zjednoczona Partia awangarda 
walczącej klasy robotniczej i prze- 
wodniczka Narodu Polskiego. 

Ten okres czasu, jaki nas dzieli 
od momentu pelnej jedności polity- 
cznej, Jedności 


Przed trybuną ustawiły się poczty 
sztandarowe partii politycznych i 
RCZZ. 

Ponad  niezliozone' -sztandary 1 
transparenty wybijają się wizerunki 
dwóch mocnych dłoni, zwartych w 
braterskim uścisktu symbol jed 
ności ielasy, robotniczej... 

z Ew AT strony” trybuny ustawiły 
|się delegacje robotników polskich 
z Francji, Egiptu i Palestyny oraz 
delegacje chłopskie 
pod zielonymi sztandarami. 

Robotnicza Wala, bohaterska Sta” 
rówka, Ochota i Żoliborz wypełniły 
szczelnie Plac Teatralny, 

Uwaga tumów 
nym skupiła się na 
mieszczanych głośnikach, 
popłyną słowa mówców. 

Na trybunę ustawioną na Placu 
Zwycięstwa po odśpiewaniu przez 
zebranych hymnów robotniczych 


z których 


Libańskie i syryjskie wojska 


wkroczyły do Palestyny 


niczyjej między Avi- 
vem. 

Wojska brytyjskie wkroczyły 
dzielnicy Manshieh: w Jaffie. 

W tych okolicznościach trudno się 
dziwić, że ze strony Haganah oskar” 
żono Anglików o nieprzestrzeganie 
neutralności i nawet o pomaganie 
bandom. 

JEROZOLIMA (PAP). W nocy z 
piątku na sobotę silne - eksplozje 
wstrząsnęły dzielnicą Karamon w 
Jerozolimie. 

Jak donosza koła żydowskie, od- 
działy Haganah przedarły się na.-e- 
rytorium, zajęte -przez Arabów i 
zniszczy ły bazy ofensywne. 

W piątek oddziały Haganah zaję: 
ły wioskę Yazour na szosie 
do Jerozolimy, posiadającą 
nie strategiczne. 


Jaffą a Tel 


do 


znacze“ 


Zamach na ateńskiego ministra 


nu wyjątkowego 


Radio Wolnej Grecji dodaje, 
zamachu na Ladasa inni przyw 
faszyzmu greckiego powinni 


mieć 
"” 


LONDYN 
ra donosi z 


(PAP) Agencja Reute- 
Aten, że wyjątkowy Stan 
wojenny, poza Afenami i Pireusem, 
wprowadzony został również w At- 
tyce, na Peloponezie, na Krecie i na 
innych wyspach, greckich, 

O dokonanie zamachu. oskarżony 
jest młody Grek, nazwiskiem Efstra 
tios Moutzoyannis, A 

W chwili aresztowania miał on na 
sobie uniform lotnika. Aresztowany 
został również w związku z zama- 
chem pewien sierżant lotnictwa gre- 
ckiego. 

Cała policja ateńska pozostaje w 


"ostrym pogotowiu. 


organicznej PPS ijwia serdecznie narody ZSRR, 


na Placu Teatral- | 
licznie poroz- | 


z Jaffy | 


PPR poświęcimy na 
ideologiczne w oparciu o naukowe 
podstawy marksizmu szeregów 
partyjnych, na podniesienie świade” 
mości mas robotniczych, mas ludo- 
wych. 

Na pogłębienie braterskiego soju- 
szu robotniczo-chłopskiego, na dal 
sze pogłębienie jedności Narodu 
Polskiego, 

Okres ten wypełni walka z wroga 
mi jedności: WRN i renegactwem 
socjalizmu, prawica socjalistyczną. 

Drzwi do ginachu jedności i jed- 
nej partii muszą i będą zatrzaśnię- 
te przed nosami agentów kapitału i 
imperializmu, przed  ubierającymi 
często w radykalne i rewolucyjne 
frazesy karierowiczami. 


Silna i zwycięska jednością kla- 


sa robotnicza Polski i Łodzi pozdra 


osto- 


podniesienieiję pokoju i 


budownictwa socjaliz- 
mu. 

Pozdrawia lud hiszpański walczą- 
cy z faszystowskim reżimem Franco. 

Pozdrawia ludy Grecji i Chin, 
krwią znaczące pochód do zwycię” 
istwa nad pachołkami imperializmu 
|i niewoli. 

Śle pozdrowienia dla narodów Sło 
wiańskich i krajów demokracji Iu- 
dowych — Czechosłowacji, Jugosła- 
wii, Bułgarii, Rumunii i Węgier. 

Pozdrawia zwycięską w swej jed- 
ności klasę robotniczą Włoch, 

Wzywa masy pracujące galego 
śwłata do niengiętej walki z impe” 
rializmem i kapitałem, do walki prze 
ciwko sojusznikom wojującego impe- 
rializmu — zdrajcom i fałszerzom 
socjalizmu. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


wchodzi przewodniczący  warszaw- 
skiej rady związków zawodowych 
— Jan Rustecki i wita serdecznie 
wszystkich zebranych. 

Wśród burzliwych oklasów i owa 
cji przemawia następnie sekr. gen. 
PPS Cyrankiewicz, który m. in. po: 
wiedział co następuje: 

„Dziś po raz czwarty obchodzimy 


1 Maja w wyzwolonej Polsce jako| 


święto wolności, jako święto socia- 
lizmu, Obchodzimy dziś ten dzień, 
jako święto jedności robotniczej, 
Tak samo obchodzą ten dzień hu- 
dy Związku Radzieckiego, Czecito” 


|słowacji, Węgier, Jugosławii, Rumu- 


nii — ludy krajów socjalizmu i de- 
mokracji ludowej. 


Jakże zupełnie inny charakter ma 
dziś to święto w krajach zachodu. 
Moskwa, Warszawa, Belgrad, Praga 
wyprzedziły stolice zachodu w zwy 
cięskim pochodzie ku socjalizmowi, 
ale wierzymy i wiemy, że przyjdzie 
dzień, w którym czerwone sztanda- 
ry zwycięstwa proletariackiego po” 
wiewać będą także z murów i do- 
mów innych stolic świata”. 

W dalszym ciagu swego przemó- 
wienia premier Cyrankiewicz powie 
dział: 

„PPS i PPR z dumą patrzą na 
cały miniony okres, bo był to okres 
nieustępliwej walki o czynną reali- 
zację haseł, wypisanych na naszych 
sztandarach i wyrytych w świaądo” 
mości klasy robotniczej, 

Ten trzyletni okres nie został 
zmarnowany, a w pełni wykorzysta 
ny, przede wszystkim dzięki jedno- 
litemu frontowi. 

Próbuje reakcja, próbuje prawica 
osłabić nastrój zwycięstwa, próbuje 
wywołać nastroje kapitułanckie, pró 
buje na peryferiach ruchu robotni- 
czego przedstawiać dążenie do jed- 
tości, jako kapitulację, jako złożenie 
sztandarów. 

Tacy podejrzani przyjaciele, a w 
istocie zażarci wrogowie jednolitego 
działania klasy robotniczej próbują 
grać na sentymentach, na przywiąza 
niu do partii, na przywiązania do 


| sztandarów, do przebytych już wałk 


i pytają zdradziecko: 


Jak to, te sztandary, które nie po 
chylały się przed zaborcą w wałce o 
niepodległość, te sztandary za któ” 
re tylu najlepszych synów klasy ró- 
botniczej życie oddało, mają się te- 
raz przed kimś pochylać? 

Odpowiem tak, jak powiedzialem 
wczoraj robotnikom — serca robotni 
czej Polski, robotnikom śląskim, Od 
powiem krótko: tak jest sztandary 
Polskiej Partii Socjalistycznej, sztan 


| dary, na których jest wypisane „So 


cjalizm i Niepodłegłość* i równocze- 
śnie sztandary Polskiej Partii Ro” 
botniczej pochylają się rzeczywiście 
przed dziełem i dorobkiem całej 
polskiej klasy robotniczej, któremu 
na imię jest wykuta w ogniu do- 
świadczeń i walk, dojrzała dzięki 
PPS i PPR w Świadomości mas je- 
dność klasy robotnicze; i jedna par 
tia klasy robotniczej. 


T MAJ W WARSZAWIE 


„Z nahytego we wspólnej walce zaufania rodzi się dziś jedność“ 


Nowa partia, do której i Polska 
Partia Socjalistyczna. i Polska Par- 
tia Robotnicza maszerują z rozwi” 
niętymi sztandarami zwycięstwa, Ta 
partia zrodzona będzie z najlepszych 
tradycji PPS i PPR, ta partia be- 
dzie dziedziczką całej tradycji walk 
wyzwoieńczych polskiego ludu, bg- 
dzie nosicietkn nicpodliegiości, be- 
dzie w przyszłości realizatorką naj” 
| pickniejszej nadziei ludzkości, reali- 
zatorką socjalizmu“. 

Po nim żabrał głos sekr. gen, 
| Gomułka — Wiesław, który m. 
oświadczył: 

„Dotychczasowe osiągnięcia dg- 
bitnie potwierdzają, że zjednoczony 
w twórczym wysiłku polski lud pra 
cujący potrafi wykonać wszystkie 
zadania nakreślone w trzyleinim pla 
nie gospodarczym. Będziemy dalej 
kroczyć po drodze realizacji planu 
zbudowania dobrobytu mas pracują 
cych, wielkości i siły naszej ojczy- 
zny. 

W tym celu klasa robotnicza posta 
nowiła znieść ostatnie przegrody po” 
lityczne, jakie istnieją jeszcze w jej 
szeregach. Jednolity front przekształ 
cimy w jedność organiczną. Dwie 
partie robotnicze łączą się w jedną 
partię klasy robotniczej. 

Mnożymy nasze siły, gdyż Polska 
ich porzebuje, potrzebuje ich dla 
dalszej odbudowy i rozbudowy go- 
spodarczej, dla wzmocnienia bezpie 
czeństwa swych granie i dla wzmoc 
nienia frontu pokoju w Europie. 
| Im większa będzie nasza siła, tym 
silniejsze będą szeregi międzynarodo 
wej klasy robotniczej, szeregi euro- 
pejskiej i światowej demokracji. 

W zakończeniu swego przemówie* 
nia tow. Gomułka wezwał naród 
polski do jedności i do dalszej wy” 
tężonej odbudowy odrodzonej ojczy* 
zny: 

„Pamiętajmy: żyjemy w okresie 
wielkiego przełomu, budujemy nową 
Polskę, nowy ustrój, nowy świat. 

Pamiętajmy, jesteśmy na począt- 
ku drogi: przed nami wielkie zada- 
nia, dlatego też mówiąc słowami 
poety: „Nie szczędźmy niczego, aby 
się zestroiły sprawy wiejskie i miej” 
skie, żżeby dniało i ażeby się dźwi- 
gało i potężniało nasze pafistwo, na- 
sze państwo plebejskie*. 

Niech żyje zjednoczona partia kła 
sy robotniczej! 

Niech żyje wolna, niezawisła, kwi 
tnąca Polska Ludowa!“ 

Ich mocne słowa 'wzniecają po- 
wtarzające się wciąż fale entuzjaz” 
mu. 

W dalszym ciągu: głos 
sekr. gen, SL — wicepremier 


PPR 
in. 


zabierają 


Anto 


ni Korzycki, sekr. gen. SD — Leon 
Chajn i przewodniczący Centralne- 
go Komitetu Jedności Młodzieży — 


ob. Zarzycki. 

Po odczytaniu przez przewodniezą 
cego rezolucji, która zostaje przyję- 
ta wśród niemilknących owacji, or- 
kiestry grają hymny robotnicze i 
hymn narodowy, przez głośniki pa” 


dają pierwsze komendy i masy ludz 
kie przygotowują się do defilady, 
s 


Str. 2 


z 
T = -am 


KURIER POPULARNY 


- Ponad 200 tys. ludzi w pochodzie 


Potężna manifestacja na ulicach Łodzi 


Po kolejnym przemówieniu prze- | mo chłodnej pogody maszerujące w, pochodu, 
ące, ob. | strojach 
Ignara, który występował w charak | młodzieżową 


wodniczącego Zarz. Gł „Wici“, 


(Dokończenie 


zawodników. 
zamykała 


Kolumne 
Centralna 


terze przedstawiciela Komitetu Jed: Szkoła PPR, prezentująca artysty” 
ności Organizacji Młodzieżowych — | cznie wykonane ruchome „eksponaty 


tow, Widawski 


odczytał rezolucję dekoracyjne oraz łowiecka orkiestra | lurgicznych, 


przyjętą przez zebrane tłumy gorg- | ludową. 


cymi oklaskami i żywiołowymi 0- 
krzykami. poczem nastapił wymarsz 
zebranych poprzez ul. Stalina w kie 
runku Piotrkowskiej, gdzie połączy 
li się z kołumnami, idacymi z Plà- 
cu Leonarda i Alei Kościszuki, 

Tegoroczny pochód Irmajowy 
swym ogromem i rozmachem prze- 
wyższył wszystkie dotychczasowe 
manifestacje. 

Pochód otwierał maszerujacy przy 
dźwiękach orkiestry oddział sztur- 


mówek. Za nim  kroczyły poczty 
sztandarowe stronnictw politycz- 


nych i Związków Zawodowych. Z 
kolei przedefilowali przedstawiciele 
władz wojewódzkich partii i związ- 
ków, W tym szeregu kroczyli toż 
tow. min. Rapacki i Skrzeszowski. 
Doszedłszy do trybuny ustawionej 
przed Zarządem Głównym przedsta 
wiciele wladz centralnych i woje” 
wódzkich zajęli miejsca na trybunie. 
celem przyjęcia defilady. 


MŁODZI IDĄ 

Niebywały entuzjazm zebranych 
budziły niekończące się szeregi ma- 
szerującej pod jednościowymi hasła 
mi mołdzieży OM TUR, ZWM. „Służ 
by Polsce" ZNMS, AZWM „Zycie“ 
łódzkich wyższych uczelni, łódzkich 
szkół zawodowych, Związku Harcer 
stwa Polskiego, oraz delegacje szkól 
średnich. Szczególnie barwnie wyglą 


_ dały przeplatane kolumny OM TUR 


i ZWM. Oryginalnym szykiem mar- 
szowym wyróżniały się drużyny har 
cerskie. Pełne tężyzny i radości ży- 
cła były brygady „Służby Polsce", 

Mżodzież szkół średnich kroczyła 
pod transparentami z hasłami walki 


„z analfabetyzmem. Najpopularniej- 


sze w Łodzi Gimnazjum Miejskie 
(im. Kościuszki) zaprezentowało wła 
sną, doskonałą orkiestrę. 

zasłużoną burzę oklasków zebrały 
pręzentujące się doskonale zespoły 


ł 


„Następnie pod hasłami pbogłębie- 
pia sgjuszu  robołniczo-chłopskiego 
szli przedstawiciele wsi,  ludowćy. 
członkowie Samopomocy Chłop- 
skiej, 

Z kolei delegacje górników w 
strojach regionalnych witane 
szczególnym aplauzem na równi z 
grupą praktykującej w Łodzi zawo” 
dowo młodzieży jugosłowiańskiej, 


| maszerującej,pad narodowym. sztar | dzielśmy w ruchu 
weterani walk | 


darem — inwaldzi, 
wolnościowych i rewolucyjnych, Po 
wstańcy Śląscy i partyzanci za Zw, 
Uczestników Walki Zbrojnej. 

Mając przed oczyma inwalidów, 
ten typowy przykład nieszczęść, ja 
kie na ludzkość sprowadza wojna, 
mając przed sobą wdowy i sieroty 
po poległych za wolność i demokra- 
cję bojowników — wszyscy, którzy 
przybyli, aby w roli widzów wziąć 
udział w manifestacji 1-majowej, 
wznosili na całej trasie pochodu zu 
pełnie samorzutne boiowe okrzyki 
„precz z wojną — pragniemy i ża 
damy pokoju... Precz z odbudową 
niemieckiego militaryzmu.. Precz z 
podżegaczami wojennymi.. Niech 
zje front pokoju z ZSRR na cze- 
ŻA. 

Oktzyki te spotęgowały się jesz- 
cze bardziej, gdy po drużynach sa- 
nitarnych, władzach Oddziału i Okre 
gu, kołach młodzieżowych i fabrycz 
nych PCK — wmaszerowali na tra” 
sę byli Więżniowie Polityczni nie- 
mieckich obozów koncentracyjnych, 
stanowiący żywy dokument niemiec- 
kiego bestialstwa į faszystowskich 
zbrodni. ] 

W pochodzie wzięły również u- 
dział delegacje Ligi Lotniczej i Pol 
skiej YMCA. Pierwszą kolumnę po- 
chodu  zamykało _nauczycielstwo 
zrzeszone w ZNP. 

TO TRZEBA BYŁO ZOBACZYĆ 

Orkiestry Elektrowni, Kolejarzy i 


robotniczych klubów sportowych, iy | ozkiestzy 3 otwierały drugą część 


Akademie formmajowe 


w Warszawie i w Katowicach 


W przedzień święta 1 


Mają ponad |pełniejszą niż dotychczas mobiliza- 


d-tysięczna masa pracujących z ca-|cję klasy robotniczej do dzieła przo 


łej Stolicy szczelnie wypełniła wspa 
miale udekorowaną salę Romy. Za- 
huczały oklaski, kiedy przybył na 
akademię Pierwszomajową Sekre- 
tarz generalny Komitetu Centralne- 
go Polskiej Partii Robotniczej wice. 
premier Władysław Gomułka. 
Na akademię przybyli członkowie 
Rządu i czołowi działacze obu partii 
robotniczych w stolicy. 
Po zagajeniu akademii przez sekt. 
R. S PPS Ruszowskiego wśród 
spontanicznych długotrwałych owa- 
cji wstąpił na trybuną sekretarz 
gen. KC PPR wicepremier WŁ Go- 
mułka-Wiesław. Przemówienie jego 
wielokrotnie przerywały długotrwa= 
łe, burzliwe oklaski i owacje całej 
sali, 
Po przemówieniu cała sala przez 
powstanie i żywiołowe oklaski da- 
wała wyraz swoim uczuciom, 
W uchwalonej następnie rezolucji 

m, in. czytamy: 
ść organiczna pozwoli n 


„Jedna 
TTT 
TKALNIA 
MECHANICZNA 


ò. Kotoiski | 0-9 


łódź, ul. Więckowskiego Nr 35 
(7712) 


dowania narodowi dla budowania 
Polski gilnej gospodarczo, niezależ- 
nej politycznie zabezpieczonej soju- 
szammi przed agresją imperialistów”, 

„Siły postępu — czytamy dalej w 
rezolucji — były są i będą siłami 
niepodległości. Dlatego historyczne 
zwycięstwo tych sił, wyrażone w 
realizacji jedności polskiej klasy ro 
botniczej stwarza granitowy funda. 
ment niepodległości i suwerenności 
narodu polskiego". 

W drugiej, artystycznej części a. 
kademii zgromadzeni gorącymi okla 
skami przyjęli wspaniałe widowisko 
sceniczne, na które złożył się món- 
taż 1.majowy pieśni i tekstów poe= 
tycko - literackich w wykonaniu 
zespołu i orkiestry Domu WP. 


Jednocześnie Katowice przeżyły 
wspaniałą manifestację w jaką 


przemieniła się akademia 1 Majowa 
na której przemawiał sekretarz ge- 
neralny PPS premier Cyrankiewicz. 

Akademia odbyła się w hali po. 
wystawowej, 

Pojawienie się premiera Cyran- 
kiewicza wywołało wybuch entu- 
zjazmu, rozległy się okrzyki „Niech 
żyje Cyrankiewicz, „Niech żyje 
Wiesław”. „Niech żyje jedność kla. 
sy robotniczej”, Burzę oklasków 
przerwał potężny śpiew hymnów 
robotniczych. 

Sekretarz WK PPR ppułk, Ochab, 
w serdecznych słowach przywitał 
Premiera, przedstawicieli władz par 
tyjnych, państwowych oraz zebra- 
nych. 

Następnie powitany długo nie- 
milknacg owacją wygłosił przemó. 
wienie premier Cyrankiewicz, 


| Wytwórnia Dzianiny Jedwabnej 


»MILANE < 


Lódź, ul. Więckowskiego 22, Tel. 172-10. 
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ze str. 1-Szej) 
w której za oddziałem 
szturmówek i czołówek  sztandaro- 


masy robotnic i robotników z łódz- 
kich fabryk włókienniczych i meta”; 
wiełowarsztatowców 1; 
przodowników pracy, uczestrików 
ruchu „małej racjonalizacji", łódz: | 
kich bohaterów pracy. 


EE postępowały  nieprzeliczone 


| Nie sposób tu opisać wielu wspa 
niałych pomysłów dekoracyjnych, 
jakimi poszczególne zespoły starały 
się wyróżnić, dając jednocześnie w 
taki lub inny sposób obraz swojej 
codziennej działalności. Na samocho 
jdach i w konnych zaprzegach wi- 
całe warsztaty 


pracy. . 


Autentyczna maszyna 


i 
w 


drukarska. 


|vochodzie łodzkin — szezegółowiej | 


śpod której w trakcie trwania por 
chodu wychodziły ulotki, autenty" 
czne warsztaty tkackie, młockarnie; 
sieczkarnie a nawet tak oryginalńe 
rzeczy, jak hp. dosłowna „insceni- 
zacja* fabrycznego żłobka — budzi-| 
ły ogólną sensację. | 


To wszystko, co widziało się na 


i plastyczniej nie da sie już opi 
sać Ten wspaniały pochód trzeba 
było samemu — zobaczyć, Był on 
dowodem siły, woli, pracy i solidar 
ności całej łódzkiej kłasy robotni- | 
czej, niczwyciężonej bojowniczki o 
Niepodległość i Socjalizm. O suwe- 
tenność | dobrobyt. O wolność i 
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Delegat papieski 

na konłerencji w Hadze 

LONDYN (PAP) Agencja Reute- 
ra podaje, że papież mianował 
arcybiskupa Giobbe, internuncju- 
sza apostolskiego w Holandii, 
przedstawicielem Watykanu „ma 
konferencji „Stenów * Zjednoczo- 
nych Europy” w Hadze. 

Konferencja ta, której między 
innymi patronuje Churchill ma się 
odbyć w końcu bieżącego miesią- 
ca. 


Stata komisja wojskowa 
państw Unii Zachodniej 


LONDYN (PAP). Ministrowie 
obrony państw bloku zachodnie- 
go, tj. Wielkiej Brytenii, Francji i 
krajów Beneluxu, zakończyli tu 


pokój. 
(WICZ) 


(J) W sali Teatru Wojska Polskie- 9 Gainość pracy swych fabryk, kopalń 


go odbyła się w przeddzień Święta 
Majowego uroczysta Akademia Cen 
tralna, w której wziął udział tow. 
min, Skrzeszewski, przedstnwiojcię 
Centralnego Komitetu Obchodu i 
Maja. 

kadermię zagaił z ramienia Łódz 
kiego Komitetu Obchodu 1 Maja — 
przew. WK PPS w Łodzi, tow. Sta 
nisław Duniak, 

W  zagajeniu swym tow. Duniak 
dokonał analizy rozwoju tradycji 
plerwszomajowych na przestrzeni 
lat, stwierdzając. że tegoroczny 1 
Maj, jako Maj zjednoczenia, Maj 
bitwy o plan, odbudowę i jędność 
polskiego proletariatu -- przejdzie 
do historii, jako Maj Zwycięstwa. 

Z kolei tow. Duniak powołał pre- 
zydium, w skład którego weszli tow. 
min. Skrzeszewski oraz tow. tow. 
LogarSowiński, Wincenty Stawiński, 
Minor, Grudziński, Andrzejak, So- 
cha, Doraagalski, ob. wojewoda Szy- 


a= 


manek, tow. Kozłowski, Hetmanko-| 
wa, ob. prof, Tomasiewicz (SD), o 
amb. Wende (SD) i ob. pos. Grosz: 
czyński (SP). Specjalnie serdeczny | 
mi i długotrwałymi oklaslitami ze- | 

brani witają zaproszonych do prezy” | 
dium przodowników pracy fabry: 
łódzkich — tow. tow, Świtoniakową, | 
Seweryniakową i Pyziakowa z PZPB 
nr 1, tow. Angicla, tow. Majera z 

PZPB w Rudzie Pabianickiej, tów. 
Tosikową z PZPB nr 3, tow. Janinę 
tosel z PZPB nr 5, tow. Wołujczyka 
|z Państwowej Fabryki Obrabiarek 
im. Strzelczyka, tow. Mroza z ele | 
trowni łódzkiej, tow. Kieszkiewicza 
z Tramwajów Łódzkich, tow. Jara- 
Sza z DOKP Łódź. 

Tow. min.: Skrzszewski wygłosił 
obszerny referat poświęcony historii 
Święta Pierwszomajowego z jednej 
strony, oraz ocenie sytuacji politycz 
ngj i gospodarczej, zarówno między 
narodowej jak i wewnętrznej — z 
drugiej stromy, p 

Awafne, rzeczowe sformułowania 
mówcy spotkały się ze spontańicz- 
nym przyjęciem ze strony zgroma- 
dzonych, tak samo, jak i zapropono” 
wana przez prezydium rezolucja. 


REZOLUCJA 


Tow, Duniak odczytuje rezolucję, 
w której czytamy m. in.: n 

„Ideslogiczna i organizacyjna jed- 
ność ruchu robotniczego rozbije re- 
sztki reakcyjnych wpływów, odetnie 
drogę do klasy robotniczej agentom 
imperializmu — prawicy socjalistycz 
nej, 

Jedność ruchu robotniczego wzino- 
cni siły demokracji polskiej, zacieś- 
ni sojusz robotniczo-chłopski. 

Jedność rucha robotniczego wzmo- 
cni światowe siły pokoju przeciw- 
stawiając się zakusom amerykań- 
skich imperialistów. 

Zebrani łączą się z masami pracu- 
jęcymi całego świata, demonstrują 
cymi w dniu 1 Maja wolę utrzyma- 
nia pokoju i przeciwstawienia się 
podźegaczom, przeciwstawienia się 
zamąchom na wolność i suweren- 
ność narodów. 

Zebrani piętnują imperialistyczne | 
próby odrodzenia niemieckiego im- 
perializmu 1 zakusy na nasze grani. 
ce zachodnie jako groźbę dla świato- 
wero pokoju. 

Naszą odpowiedzią będzie zjedno-. 
czenie ruchu robotniczego w jednej, 
partii, zacieśnienie sojuszu robotni- | 
czo - chłopskiego, jeszcze silniejsze | 
zacieśnienie jedności całego narodu. 

Przyrzekamy wytrwale pracować 
nad dalszym rozwojem gospodar- 
czym naszego kraju, wzmagać Wy- 


li instytucji, rozwijać współzawodni- 


siwo pracy, przestrzegąć oszczędnej 
gospodzrki w swych zakładzch pra- 
cy, , 

nie szczędzić wysiłków dla osiąg” 
nięcia pełnej jedzości ideoiogicznej 
klasy robttniczej Poiski na gruncie 
uaukowego socjalizmu — marksiz- 
mu, jedynej iGeoioglii uświadomia- 
nych ludzi pracy, 

paraliżować wszelkie próby robo- 
ty rozbijackiej, podejmowane przez 
agentów wroga klasowego, umacniać 
jedność i współpracę organizacji 
partyjnych w chwili obecnej i przy- 
zoiować się do połączenia obu partii 
w niedalekiej przysziości. 

Niech żyjo jedność polskiego! świa 
ta pracy budującego Polskę Ludo- 
wi, kroczącego naprzód ku Polsce 
Socjalistycznej! 


pierwszą konferencię utworzeniem 
stałej komisji wojskowej. 


przeddzień Świeta Pracy 


Uroczyste akademie w Łodzi 


Niech żyje międzynarodowa sell- 
darność ruchu robotniczego i wszy- 
stkich sił postępu, wałczących w o” 
bronie demokracji, pokoju i niepod- 
lcgłości narodów! 

Niech Żyje wolna i niepodległa 
dcmopkratyczna Polska Ludowa! ' 

W częśći artystycznej akademii wy 


stąpili Maria Wiłkomirska, która 
odegrała na fortepianie Polonez 
Fis-moll Szopena, zespół aktorski 


TWP oraz słuchacze PWST, którzy 
wykonali inscenizację poematu Gat- 
czyńskiego pt. „Sylwester Marosz” 
oraz recytowali wiersze okolicznoś* 
ciowe. 

Na zakończenia części artystycznej 
aktorzy "TWP, słuchacze PWST i 
Wyższej Szkoły Muzycznej wykona- 
li scenę z II aktu Opery Narodowej 
Bogusiavekiego— Krakowiacy i gó- 
rale". , 


AKADEMIA LIGI KOBIET 


W udekorowanej zielenią i barwami; chwili zwycięstwa mas pracujących 


p.ibyta sią akademia, zorganizowana | jedności 
| przez Obywatelską Ligą Kobiet. 


narodowymi sali kina „Połonia' od- |Polski, w okresie prowadzącym do 


organicznej partii robotai- 
czych. W dnit święta mas pracuja- 


Po zagajeniu przez tow, Dutiako*|cych calego Świata kobiety robotii- 


wą: 


prez 


dium zasiadły: 


Ligi Kobiet: ob. ob. Kędrakówa, Bo- 
romiowa, Brysiakówna, 
Błachowiakowa, Zakrzewska, 


przewodniczącą Ligi Kabit, wjczej Łodzi 
i posłanka tow. | biety NNOŚĆ 
| Priwowarska oraz członkinie Zarządu |Biszpanii i Grecji, pozdrawiają Ko- 


Raniewska, | kobiety 
Bia. | pokój 


pozdrawiają gorąco ko- 
walczących e wolność Chin, 
biety Zwiążku Radzieckiego, oraz 

całego świata, walczące o 
i postęp — zakończyła swój 


łęcka, Pyziowa, Szydłowska, Szy-|referat tow. Piwowarska, 


mańska oraz ob, Jóżwiakowa — 

przodownica pracy z PZPBE nr 1. 
Tow. Piwowarska w bbszerńym 

referacie omówiła historie 1Maja. 
Dziś: obchodzimy Święto Pracy w| 


Na część artystyczną złożyły się 
występy uczennice V Państwowego 
Gimyazjum. Na zakończenie wy- 
śwwietlano film „Ostatni Etap“. 


AKADEMIA MŁODZIEŻOWA 


W Teatrze Powszechnym TUR ud- 
była się akademia zorganizowana 
przez Komitet Jedności Młodzieży, 
Zapełniona szczelnie sala połączyła 
we wspólnej uroczystości młodzięż| 
robotniczej Łodzi pod hasłem: „Bu-i 
dujemy jedną orzanizację młodzieży | 
polskiej”. 

Akademię otworzył chór Państwo 
wej Szkoły Techniczno - Frzemy- 
stłowej odśpiewaniem Hymnu Naró” 
dowego i Międzynarodówki. Następ= 
nie tow. Wojciechowski powołał pre 
zydium, w skład którego weszli 
członkowie Łódzkiego Komitetu JFe- 
dności Młodzieży. 

Referat wstępny wyglósił przewó- 
dniczący tow. Jabłoński  Prelegent 
nakreślił obraz sytuacji światowej, 
walki, jaka się toczy między agra 
sywnyim imperializmem ameryken- 
skim a wzrastającym w Siłę special] 


pokoju i demokracji. Dlatego specja! 
nie ważna jest największa konsol - 


dacja wszystkich postępowych sił do 
której prowadzi w Polsce jednaść 
organiczna partii robotniczych. Dn 
jedn przystępuje też z cała wia- 
ra w przyszłość młodzież łódzka, 
Nas abrat głos tow. Szwear 
beri aminajac bojowe tradycje 
5 Maja, tradycje walki o pra- 
wa klasy pracującej. Dziś, gdy Ya- 
dośnie i spokójnie obchodzić będzie 
my święto pracy, musimy pamiętać, 
że zawdzięczamy to walce mas robot 
niezych.W dniu 1 Maja młodzież pol 
ska manifestuje swą wolę dalszej 
pracy i dalszej walki o lepszą przyr 
szłość narodu. W realizującej się je- 
dności organizacji młodzieżowych 
zyskamy powiekszenie siły, 

W części artystycznej wystąpi ze 
spół Państw. Szkoły Techn-Prze- 


ATZ 


mysłowej w pomysłowym monsażu 
tileracko - muzycznym b. © „Mijy 


judowe w walte o wolność”, 


NAWIJALNIA NICI 


KOZAKIEWICZ i S~ 


Łódź, ul. Więckowskiego Nr 22 


Hurtewa Sprzedaż: Manufaktury i Galanterii 


Komorowska i $-ka z 0.0. 
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Wyścig Warszawa-Praga rozi 


Czech Vesely pierwszy przekroczył meię w Łodzi 


Mimo pochmurnej į dżdżystej 
pogody już przed godziną 9 rano 
zaczęły się zapełniać ulice War- 
szawy, 


Mieszkańcy stolicy śpieszyli na 
Plac Zwycięstwa lub jeszcze da- 
lej — na koniec ul. Grójeckiej, 
aby pożegnać kolarzy, wyrusza- 
jących do wyścigu Warszawą — 
Praga. 


tle szarego asfaltu tu i ówdzie mi- 
śaly różnokolorowe sylwetki, To kolarze podzieleni na kilkuosobo- 
bowe śrupki czynili ostatnie przy gotowania przed tak uciążliwą 
podróżą. Sprav/dzając poraz ostatni swe rowery. 


Nawet szybcy i lekko jadący 
Czesi szepczą coś do siebie na temat 
tajemniczych „madziarów”, 


Wszystkim wy- 
mienionym zawo- 
dnikom pękają gu 
my i muszą je po- 
śpiesznie wymie- 
niać na nowe. 
Pech nie omija 
Pietraszewskie- 


TEMPO, TEMPO... 
Wolno, lecz stale zwiększa się 
tempo: Niejednokrotnie licznik w| 6 = 
samochodzie wskazuje 30, 35, 40 km. I 


si 


Pierwszy defekt notujemy na 24 go. 
km. „Czech Puklicky najeżdźa naj Im bliżej Łodzi, tym bardziej 
zdradliwy gwóźdź. Szybko zmienia | zwiększa się szybkość, Od czasu do 


dentkę i jak strzała mknie po szo- 
sie, goniąc zbitą w jedną masę ko- 
larzy. 


czasu ta lub inna grupa stara się 
zniknąć z oczu pozostałym kola- 
irzom. Kilkakrotnie usiłują to uczy- 
inić pełni werwy i temperamentu 
PIERWSZA UCIECZKA VJugosłowieanie, Również i Rumuni 
„Droga, wykładana kostką stanowi Lawa razy próbują szczęścia, Wszyst- 
niezbyt przyjemny odcinek pierw- | kie jednak wysiłki palą się na pa- 
szego etapu, To też niemal u wszy- 


Gdy 62 zawodników, reprezentujących 
państw ustawiło się w długi, wyciągnięty 


6 sprzymierzonych 
szereś, przemówił do 


nich dyr, Głównego Urzędu Kultury Fizycznej — inż. Kuchar, 


a 


następnie redaktor naczelny „Głosu Ludu“ — red. Burgin, po 


czym hororewy starter — ambasador Czechosłowacji Hejret dał 


choragiewka znak do wyjazdu. 


Witani niemilknącyrmi oklaskami, kolarze przedefilowali uli- 


cami; Królewską, Marszałkowską, 


Al. Jerozolimskimi i  Grójecką 


skąd nastąpił właściwy start do tego, gigantycznego wyścigu, 


Krótko trwał ostatni apel i 


Zw. Kol, — Gołębiowskiego — Czesi, 


na sygnał startera prezesa P. 
Bułgarzy, Jugosłowianie, 


Rumuni, Weśrzy i Polacy jednocześnie nacisnęli na pedały, zda- 


żając do odległej o 1ga km Łodzi. 


Poszczególne drużyny wyruszyły w następujących 


CZECHOSŁOWACJA 

I drużyna — Vesely, Cybula, Pa- 
vias, Dordik, Kotlar 

II drużyna — Bruzek, Ridky, Zi- 
Ke, Dolezalik, Laos, 

Indywidualni — IKavanda, Publi- 
cky, Magula, Broz. Teigi. 

BUŁGARIA 

T drużyna — Mitofi, Nikoloff, Di. 
nev, Sanev, Daskaloft. 

Indywidualnie ——  Moldovansky, 
Cvetkoff. 


JUGOSŁAWIA 
T drużyna — Bat, Prosinele, Strain, 
Silman, Pavlik. 
TI drużyna — Varga. Jesie, Pakic, 
Celesnik. 


RUMUNIA 
I drużyna — Grigoriu, Gociman, 
Pandru, Ciohodaru, Chiocombam. 
Indywidualnie — Banciulescu. 


WEGRY 
T drużyna — Notas, Berbėly, Ko- 
racs, Pataky, Sasodl. 
Il drużyna — Madi, Kiss, 
Sivos, Brebl. 


POLSKA 
I drużyna — Napierała, Pietra- 
szewski, Siemiński, Wójcik, Rzeż- 
nicki, 
II drużyna — Kudert, Czyż, Woj- 
ciechowski, Grzelak, Motyka, 
Indywidualnie — Olszewski, Pie- 
gat. Bański, Wojciechowski, Stolar. 
CZYK. 
POCIĄG RÓWNIEŻ SPIESZY DÔ 
CELU 
Pierwsze kilometry upływają ko- 
larzom na niezbyt szybkiej jeździe, 
podczas której reprezentacyjne dru- 
żyny starają się wszelkimi siłami 
nawiązać z sobą kontakt i jechać 
blisko obok siebie. 


Szere, 


Jugosłowianin prowadzi w wyścigu 
Praga- Warszawa 


PRAGA. W dniu 1 maja odbył się 
start wyścigu Praga — Warszawa. 

Do zawodników przemówił amba- 
sador Rzeczypospolitej Polskiej OI 
szewski, prezydent m, Pragi Vacek, 
oraz prezes czechosłowackiego związ 
ku kolarskiego Johanite. 

Zawodnicy wyruszyli w dość 0- 
strym tempie, Na 16 km miał miej 
sce wypndek, Spośród poszkodowa- 
nych poważnych kontuzji doznali 
Leśkiewicz. Wrzestóski, Sałyga i Ła- 
zarczyk. Wyniki indywidualne: 

1) Poredski (Jug) 3:25:57, 2) Zorie 
(Jug) 3:25:57.2. 3) Pantarescu (Ru 
münia) 3:25:57.4. 4) Javorzik (Czech.) 
3:25:58. (5) Chichomban (Rum) 
3:26:80. 6) Kaplak (Polska) 3:26:30,2. 

Z Polaków Nowuczek był 16, Wi- 
śniewski — 17. Wyględa — 10, Gryn 


kiowicz — 20 Sałyza — 21. 
Drużynowo: 1) Jugosławia ~ 
10:18:25,6, 23 Rumunia  10:20:08,4, 


3% CSR TI — 10:25:78,2, 4) CSR I — 
10:25:502, 5) Polska 10:22:15,6, 
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6) Bulgaria, 1) Polska II. 


składąch: 


Pierwsza niemiła niespodzianka 
spotyka nas już na 4 km. 

Przeciągiy gwizd lokomotywy i 
szlaban zamknięty. 

Wszystkie hamulee poszły w ruch. 
Stop! Przymusowy postój, nim długi 
wąż, złożony z czerwonych wago- 
nów towarowych minie wąski prze- 
jazd przez tor, 

Biełlona Żerdź poszła wresźcie do 
góry i ponownie ruszyli w bój ko- 
ląrze. 


TAJEMNICZA DRUŻYNA 
WĘGRÓW 
Wszyscy jadą zwartą masą. Jedynie 
Węgrzy gdzieś daleko z tyłu, co zwra 
ca powszechną uwagę na czułych 
kolarzy i budzi pewien niepokój. 
Co pewien czas, któryś z czołówki 
ogląda się do tyłu, szukając wzror 
kiem Węgrów, podejrzewając ich o 
jakiś taktyczny manewr. 


| 


stkich Kolarzy szybko pojawił się 
uśmiech na twarzy, gdy na 40 km 
wjechano na gładki asfalt. 

Nie zdążono jednak rozwinąć od- 
powiedniej 
już Jugosłowianie błyskawicznie za- 
inicjowali ucieczkę, 

Płerwsi Polacy rzucii się w po 
goń. Za nimi cała masa pozosta- 
łych drużyn, 

Po 20 min. jazdy odparto pierw- 
szy atak. Zasekurowano się już je- 
dnak odpowiednio przed tak przykrą 
ewentualnością. 

Jugosłowian zepchnięto do drugie- 
go rzędu i szerokim wachlarzem 
zamknięto im przejście, Na czele, 
pod dowództwem starego lisa szos 
Napieraty, straż trzymali Polacy. 

WARTA ŻLE JEDNAK 
PILNOWAŁA 
Trudno jest je- 
dnak utrzymać w 


szachu  wsżyst= 
kich zawodni- 
ków. 
A Na 62 km nagle 
AN oderwał się od 


grupy jugostowia 

nin Barga, Pró-= 
" pa ucieczki zð- 
stała jednak szybko zlikwidowana 
przez lotną straź przednią w osobach 
Kudertfa, Rzeżnickiego i Pietraszew- 
skiego. 

I w tym czasie, gdy pozostali go- 
nili „czwórkę“ pierwszych, odpadają 
z szeregów Czech — Scatny, Polak— 
Piegat, a za chwilę i główny spraw- 
ca niepokoju, który usiłował zmie- 
nić dotychczasowy szyk jazdy — 
Jugosłowianin Barga. 


Olimpijskie kłopoty aprowizacine 


Stanley Georg Briault, minister wyżywienia letnich Igrzysk 


Olimpijskich w 
Ledwie się jednych pozbędzie, 
tają mu głowę tureccy zapaśnicy. 


już oni na letnim obozie teningowym przed 


Londynie, ma kłopoty. 


Mnóstwo kłopotów... 
przybywają nowe. Teraz zaprzą” 
Mało kto wię, że przebywają 
Igrzyskami, Turcy 


wykazują znakomite, „programo we“ apetyty. Każdy z nich spo- 


żywa ca Śniadanie nie mniej niż 


Twierdzą, że tym sposobem naj. 
lepiej osiąga się odpowiednią kon- 
dycję. Prawda — temu może czło- 
wiek wierzyć! Dlaczego by nie! Ale 
jak to zrobić, aby zaopatrzyć żą. 
wodników z te jajka? Anglicy są 
szczęśliwi, gdy dostaną 2 jajka na 
tydzień, a tu kierownik cekiny tu-| 
reckiej domaga się, uby dostarczo- | 
no kaźdemu z jego zawodników 10| 
jajek dziennie, E to aż do zakończe. 
nia Igrzysk. ; 

Na razie Stanley Brigult wytargo-. 
wał ng Turkąch, że každy zawod, 
nik, który zostanie wyeliminowany 
4 rozgrywek automatycznie traci 
prawo do „jajkowego” zaopatrzenia. 


' 


MEKSYKANIE WIOZĄ 
PAPIEROSY 

Drugim takim problemem, który 
trzeba rozwiązać, jest żądanie Mek- 
syku, Ekipa tego kraju chce przy- 
wieźć do Londynu własne papiero- 
sy. Nikt by nie miał nic przeciw 
temu, gdyby Meksykańczycy nie 
odmółwiii stanowczo opłacenia cła 
za przewóz swych cygar i papicro. 
sów. 

Inne państwa, a jest ich dostatecz 
nie dużo, by cały sztab aprowizacji 
igrzysk zużywał dziesiątki proszków 


1o jajek! 


od bólu głowy, pragnąc przywieźć 
ze sobą zapasy wina, równieź do- 


magają się zwolnienia od oplat eel" 
nych. Nie ma na to innej rady — 
sprawy zwolnień celnych musi za- 
łatwić rząd angielski, 


REPREZENTANTÓW 
AZJŁ 

Wiele olimpijskich ekip przywie-| 
zie ze sobą własne zapasy żywności, 
które nie podlegają opodatkowaniu | 
celnemu, Obecnie kończą się przy- 
gotowania do sprowadzenia trans. 
portu ryżu dla zawodników azjatyc- 
kich. Bez tego pożywienia, przed- 
stawiciele Dalekiego Wschodu byli. 
by skazani na głodówkę, co oczy- 


RYZ DEA 
. 


| ksza: 
| 


szybkości na asfalcie, a| Pierwsza, jak wicher goni na metę. 


newces, Czołówka czuwa. 

Tempo wyścigu wyraźnie się zwię 
Dopiero na kilka kilometrów 
wjazdem do naszego miasta, 
się na dwie części, 


przed 
grupa dzieli 


Na ulicach Łodzi tłumy ludzi Z 
wielkim trudem milicja utrzymuje 
porządek. Wśród dopingu i gromu 
oklasków — kolarze śpieszą na me- 
tę. Pierwszy wpada na metę Czech 
Jan Vesely, Tuż, tuż za nim cała 
grupa. Komisja z trudem ustała ko- 
lejność. . 

My nie możemy zdążyć zanotować 
wszystkich, którzy błyskawicznie 
przejeżdżają metę, kryjąc się po 
chwili za jedną zbit% masą tłumu. 

Po obliczeniach komisji sędziow= 
skiej, wyniki pierwszego etapu przed 


Kolarze 


VESELY | 

Po biegu rozmawiamy ze zwycięz 
cą Vesciy, który zachwycony jest 
organizacją zawodów, jednak nie- 
zmiernie był zdziwiony, gdy na uli 
okch Łodzi nie spotkał odpowiednich 
znaków informacyjnych, wskazują” 
cych odległość do inety. 

Zawodnik czeski urządził się je- 
dnak dowcipnie i w Łodzi, jak sara 
się przyznał, jechał jak cień za 
Pletraszewskim, Ponadto  Vesely, 
| śmiejąc się skarżył się trochę na 
„kctie łby” przed Łodzią. Odczuł je 
na twardym siodełki. 

Z Polaków za najgroźniejszego ko 
larza uważa łedzianina Pietraszew- 
skiego. Z Jugosłowian najlepiej mu 
się podobał Prosinek. 


wiście mogłoby spowodować wyco- 
fanie się ich z Igrzysk. Od wielkich 
chiedni portowych nadchodzą już 
transporty gęsi, które stanowić ma- 
ją dodatkowe pożywienie dla za” 
wodników kolendreskich i szwajcar 
skich. 


W zależności od krajówych apety. 
tów i upodobań, każde z państw bio 
rących udział w olimpiadzie zapor 
wiadą nadesłanie swych potraw; 
którę mają wyrównać braki saprowł 
Nacydnę z jakimi liczą się w Londy- 
nie, 


OBAWY O ŻOŁĄDKU! 


Szynki, masło, kiełbasy, mięso i 
inne potrawy nadchodzą dó urządu 
aprowizacyjnego Igrzysk w olbrzy- 
miej ilości, skore przy kontroli ma- 
gazynów George Briault zmuszony 
był oświadczyć: 

Mogę się obawiać, że zapasy żyw= 
nościowe niektórych zagranicznych 
sportowców będą tak olbrzymie, iż 
mogłyby wywołać poważne roztroje 
żołądkowe Anglików, przyzwycza. 
jonych do gospodarstwa domowego, 
opartego na przydziałach kartko. 
wych. 


(przekład z „Młoda Fronta) 


stawiają się. następująco: 

1) Vesely (Czechosłowacja). 5:51,28 
godz., = 

2) Solman (Jugosławia) — 5:51,28, 

3) Prosinek (Jugosławia) — 5:51,28, 

4) Cibula (Czechosłowacja) 5,51,28, 

5) Kudert (Polska) — 5:51,28. 

Wszyścy ci zawodnicy uzyskali 
jednakowy czas. 

Na szóstym miejscu komisja SẸ- 
dziowska sklasyfikowała 19 zawod- 
ników z jednakowym czasem 5:51,29. 

Wśród sklasyfikowanych na 6 
miejscu znajdują się z zawodników 
Polskich: Olszewski, Piegat, Siemiń- 
sid i Wojciechowski, 

Klasyfikacja drużynowa przedsta- 
wia się następująco: 

1) Czechosłowacja — czas 17:34,29, 

2) Jugosławia I — 17:34,25, 

3) Polska II — 17:34.59, 

4) Polska I 17:35,04, 

5) Węgry — 17:35,27, 

6) Węgry I — 17:36,83, 

7) Czechosłowacja II — 17:41,37, 

8) Rumunia 17:56.23, 

9) Bułgaria 18:70,010. : 

Biegu nie ukończył jedynie Węgier 
Szivos. 

Dziś w dniu 2 maja br. Z ul. Piotr 
kowskiej o godzinie — 10 rano za” 
wodnicy startują do drugiego etapu 
na dystansie Łódź — Wrocław, wy* 
noszącym 219 km. Trasa prowadzi 
przez Sieradz, Złoczew, Wieruszów, 
Kępno i Oleśnice. A 

Leader wyścigu Vesely pojedzie w 
żółtej koszulce. 


; . 
MOWIA 
Vesciy twierdzi, że ostateczny bój 
rozcgra się na V eapie Liberce — 
Praga, Dtap ten składa się z tysiąca 
wzgórz. Vesely wskazał palcem nA 
swego kolegę Cibulę i dyskretnie 
szepnął, że wlańnie ten Kolarz jest 
specjalistą ed pokonywania tak fa” 
listego terenu. 


NAPIERAŁA 

Wytrawny kolarz polski jest zada 
wołony z dotychczasowych osiągnięć 
po I etapie biegu, Chwali nowe wio 
skie rowery, jakie otrzymali polscy 
zawodnicy, jednak nie może nabrać 
zanianią do przerzutek, 

Najlepiej podobają mu się Czesi. 
którzy tak jadą w wyścigu, źe cały 
zapas energii i siły potrafią za” 
oszczędzić na końcowe, decydujące 
metry. 

Napierała jest jednak dobrej my- 
śli i uważa, źe polscy zawodnicy 
przyjadą do Pragi w debrej formie, 


- 


Dziś biezi narodowe 
me przełaj 


Dziś na sygnał radiowy odbędą 
się w całej Polsce biegi narodowe 
na przełaj, w których weżmie u 
dział ćwierć miliona zawodników. 
„Będzie to pierwsza wielka, maso“ 
wa impreza lekkoatletyczna. Sądzi- 
my, że nikogo ze zgłoszonych za- 
wodników nie zabraknie dziś na 
starcie. 


Kotegium Sędziów ŁOZPN 
KOMUNIKAT Nr 12 
z ania 29 kwietnia 1948 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów- o mistrzoste 
wa: 

25,48 godz. 17 boisko 
PTC kol. Naporsk 

2.5.40 godz. 17 boisko 
cordią — Zjędnocz kol, 


Zgierz, Borute= 


Piotrków, 
Szumiak, 


Con» 


ZAWODY TOWARZYSKIE 

2.5.43 godz, 17 boisko Łowicz, Łowłokł 
KS — ZZK kol, Marciniak. 

Pkt. 2, Wyznacza się sędziów liniowych 
na zawody: 

2,5,40 godz. 17, Widzewy — Cracovia KOL 
kol. Walczak Wł. i Woźniakowski. 

6.0,48 godz. 17% Łódź — Bratislava kol. 
kol, Błaszczyński 3 Stępień. 

Pkt. 3, Niżej wymienionych sędziów 
prosimy o zgłoszenie ślę w dniu 8 maja 
b. r. na dwie godziny przed zawodami 
Łódź — Bratislava na boisku ŁKS u wi- _ 
ceprezesa ràgi. Biry S, do współpracy © 
Zarządem ŁOZPN: kol, kol, Clelepu, 
Dębski, Jachowicz, Kowalski Jan, Ko- 
walski Stanisiaw, Abaroinkowski, Panfl, 
Troszkiewicz. Spychalski, Suwała, Szny* 
tar, Szymański, 'Pomczsk, Bretsteln, 
Ekler, Górecki St, Krysiak, Lewandowe 
skl, Pźłyga, Pliskarsgi, Pilewiński, Turski 
i Warner. 

Pkt. 4. Prosimy kol. kol. Cielepę | Ple- 
wińskiego o przybycie w dniu 7 maja 
gadz. 10.30 na posiedzenie zarządu, 

Pkt. 5. Następne posiedzenie Zarządu 
Kol. Sędz. odbędzie się w dniu 7 maja 
br. godz. 1% 
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gazynów. Była bardzo ładna, miała ciemne włosy 
i wiedziała o swej urodzie. Clyde jednak od razu za- 
uważył, że była wulgarna i nieobyta — eo wcale nie 
odpowiadało wymarzonemu przez niego typowi: 

— Oj. to ona jeszcze nie wróciła? — zapytała Hor- 
tensja, której Tom otworzył drzwi. Żobaczyła Clyda, 
wyglądającego przez okno. — Może to nie bardzo 
uchodzi, ale poczekamy chwilkę na nią, jeżeli wam 
to nie przeszkadza — dodała z zalotną minką, jakby 


—.33|obrazić, żeby jaka matka mogła tolerować takie zbli- 
; żenie między dwiema płciami, jakie tu istniało. 
Wkrótce jednak, tak serdecznie tam zapraszany, za- 
domowił się i oswoił z tym towarzystwem, które go 
tylko z jednego względu mocno raziło, gdyż mówio- 
no tam okropńym angielskim językiem. Ciesząc się 
tam jednak tą swobodą obepwania z ludźmi, inki 
wszelkiego skrępowania, chętnie tam bywał, bo prze- 
czuwał, że właśnie dzięki takim stosunkom mógłby 


o 


Tam u nich dopiero uczuł się swobodny jak nigdy 
dotychczas. Tam pozbył się swej nerwowości i nie- 
pewności w stosunku do młodych dziewcząt. Bo mi- 
mo zdania egzaminu dojrzałości w świątyni erotyki 
wiedział, że nie potrafi sobie żadnej zjednać. Samo 
sąsiedztwo takiej młodej osoby wywołało w nim dre- 


szcze, bicie serca, zamykał się w Sobie, tracił od razu 
całą swobodę. Ani rusz nie umiał poprowadzić naj- 
błahszej rozmowy lub sklecić jakiegoś dowcipu. Te- 
raz, bywając u Ratterera, przekonał się, że tę nie= 
śmiałość i niepewność potrafi przemóc. 

W tym środowisku zbierali się przyjaciele Ratte- 
rera i jego siostra, wszyscy jed akowych zapairy- 
wań na życie. 

Tańczyło się tutaj, grało się w karty, uprawiało. 
miłostki jawnie i bezwstydnie. Clyde z początku nie 
mógł zrozumieć, jak matka w rodzaju pani Ratterer, 
mogła być na tyle lekkomyślna czy obojętna, żeby 
pozwalać na takie postępowanie. Nie mógł sobie wy- 


tu spotkać istotę, o jakiej marzył. Istotnie, począw= 
szy od pierwszej wizyty, wszystko szło po jego myśli. 

Luiza Ratterer pracowała w sklepie bławatnym 
i bardzo często spóźniała się na obiad. W takich ra- 
zach przychodziła dopiero o siódmej i czekano na nią 
z obiadem. Właśnie w tym czasie przyszły dwie jej 
przyjaciółki z jakimś interesem, a zobaczywszy To- 
ma i Clyda, rozgościły się bez ceremonii. mimo nic- 
obecności Luizy. Zaciekawił je ten gość nieżnany, 
wyglądał tak delikatnie i robił bardzo dobre wraże- 
nie. 

On zaś, o rozbudzonych zmysłach, a jednocześnie 
|nieśmiały, trzymał się jak zwykle z dala. Mylnie to 
|sobie tłumaczyły obie panny, sądzą: że ten śliczny 
chłopiec chce im okazać swą wyższość. Postanowiły 
więc jemu dowieść, że i one-są bardzo miłe i zdobyć 
go, a potem dręczyć. i 

Clyde w głębi duszy zachwycił śię nimi bardzo, 
a szczególniej jedną, Hortensia Briggs, która tak sa- 
mo jak Luiza, pracowała w jednym z wiekszych ma- 
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chciała powiedzieć: — To nie do wiary, żebyście 
chcieli się nas pozbyć. I zaczęła natychmiast przeglą- 
dać się w lustrze, które ozdabiał wygasły, żółty ko- 
minek. Przyglądała się sobie uważnie i mizdrzyła 
ź wielkim przejęciem. 

— Faktycznie! — wtrąciła jej przyjaciółka Greta 
Miller. — Mam nadzieję, że nie wyszucicie nas, do- 
póki nie przyjdzie Luiza. Nie przysztyśmy na jedze- 
nie, myśłałyśmy nawet, że jesteście już po obiedzie. 

— Też pomysł, żebyśmy mieli was wyrzucać -= 
odrzekł Raiterer drwiąco. — Któżby zresztą potra- 
iił pozbyć się was, gdybyście nie chciały wyjść? 

Siadajcie sobie, możecie nakręcić gramofon, a zie- 
sztą róbcie sobie, co chciecie. Obiad zaraz będzie 
i Luiza też zaraz przyjdzie. 

Wrócił do stołowego pokoju i i wziął do ręki gazetę, 
którą czytał przed przyjściem Clyda. Prz zyjaciel zaś 
jego, widząc zalotne minki i spojrzenia panien, miał : 
wrażenie, że dostał się na otwarte rmiorze w wątłej 
łódce i jest zdany na łaskę fal. 
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